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niami, które równają się ogłoszenia nie” 
jako ogłoszeniu stanu oblężenia w oba 
dzielnicach robotniczych, objętych roz- 
ruchami. Rozporządzenie to zakazuje 
wszelkiego ruchu ulicznego od godz. 9, 
wieczór do 4. rano, chodzenia po uli- 
cach w grupach większych niż 3 osoby, 
wystawania w bramach domów,  otwie- 
rania okien wychodzących na ulicę itd, 
Wszystkie restauracje i lokale publiczne 
w obu tych dzielnicach mają być zamy- 
kane o godz. 9. wieczór. Jednocześnie 
prezydent policji zawiesił organ partji 

l komunistycznej niemieckiej „Rote Fah- 
Wydarzenia ostatniej nocy wywołały | ne“ na 3 tygodnie, 


przybrały charakter zbrojnej rewolty. 


Berlin 3. anaja. (Tel. G. P.) Zabu wiowych womipanji policji, a nawet au- | systematycznego rewidowania jednego 
rzenia pierwszomajowe w Berlinie | ta pancerne i karabiny maszynowe. | domu za drugim, dokonując areszto- 
mie zakończyły się bynajmniej z dn. Ulice opanowane przez komuni- | wań i znajdując większą iłość broni 
1. maja. W nocy z 2. na 3. bm. roz- 
muchy powtórzyły się w bardzo o- 
strej formie. Z nastaniem ciemno- 


stów, zostały otoczone ze wszystkich | palnej i siecznej. 
stron. W ciągu nocy policja prowadzi- 


ói F izieki PA ła tylko regalame oblężenie, a dopie- | w Berlinie wielkie wrażenie, stało się bo- — om 

ge z sk ak a mm pa oti- | ro mad ranem podjęła ofenzywę, zdo- wiem rzeczą jasną, że te nowe zaburze- WIĘC PROTĘSTACYJNY W WAR- 
i F m'i keg 5 

czych, północnej Wedkling i w po bywając przy pomocy aut pancernych | nia miały już charakter nie oporu de- SZAWIĘ. 


iudniowej Neukodn, grupy kommun!- 
styczne podjęły nowy atak przeciw 
ko policji. Głównym srodkiem 
walk siata się w ciągu nocy polu- 
dniowa dzielnica Berlina, w okoli- 
cach placu i ulicy Wehnmanna. — 
Grupy komunistyczne wzniosły tam 
szereg barykad, które policja obię- 


monstrantów przeciwko oddziałom poli. 
cji rozpraszającym je, lecz miały chara- 
kter zorganizowanej zbrojnej rewolty, 
Jak oblicza „Voss. Ztg.*, liczba zabitych 
we wczorajszych zajściach wynosi 8 o- 
sób, liczba zaś rannych 150, W nowych 
starciach policja nie poniosła poważniej- 


Warszawa, 3 maja. (Tel. G. P). 
W- godzinacih popołudniowych odbył 
się wielki wiec na placu Teatralnym, 
w celu zaprotestowania przeciwko am- 
typolskim ekscesom, jakie miały miej- 
sce w Opolu Na wiecu zgromadziło się 
przeszło 15.00 osób. 


jedną barykadę po drugiej i obsadza» 
jąc ulice siłnemi patrołami. Uuice w 
dzielnicy południowej, które w nocy 
zaniknięło ze wszystkich stron przez 
barykady, słały się w międzyczasie 
ierenem rabunku. Męty społeczne roz- 
hiły tam cały szereg sklapów i obra- 


: ML: 4 t oa 
E: p à bowały je. Nad ranem policja ostate- | Zych strat, 
gata w PDU calej nocy. AA cznie zapanowała nad sytuacją, obsa- Prezydent policji berlińskiej wystąpił NASTROJE W PARYŻU POPRA- 
Wydarzenia te przyszły dość nie- dziś z niezwykłe cnergicznemi zarządze- WIŁY SIĘ. 


spodzianie, gdyż wielkie zgromadzenia OBU ck oC RYTY 


przedsławiciełi Rad załogowych i dele- 
gatów poszczególnych  komunistycz- 
nych onganizacyj fabrycznych zakoń- 
czyły się akoło godz. 9 wieczór, sto- 
sunkowo bez większych starć. Dopie- 
ro około północy rozpoczęło się ostrze- 
liwanie patrciż policyjnych i wzniesio- 
ne zostały barykady. Oddziały policji 
ostrzeliwane gęsto z dadhów i okien, 
musiłay być wycofane z kilku najbar- 
dziej zagrożonych ulic. Policja podję- 
ła następnie regularna kontrofenzywę, 
na skutek napotkania silnego oporu 
musiano wezwać na pomoc kilka rezer 


Paryż, 3. maja (Tel. G, P.). Aczkol- 
wiek koła miarodajne, zbliżone do konfe- 
rencji rzeczoznawców, zachowują rezer- 
wę, przypuszczają tu naogół że pomię- 
dzy Niemcami a państwami wierzyciel- 
skiemi dojdzie do porozumienia na pod- 
stawie projektu zalecanego przez Younga, 


x AMET 


ome Izęsiene zem w Turiiesianie 
ZB UCZE i 
OFIARY W LUDZIACH I MATERJALE. 

Moskwa, 3. maja. (Tel. G. P.). We | mab zostało całkowicie zniszczone, 
czwartek wieczorem w całym Turkie- | 10 osób poniosło śmiorć, 15 jest ciężko ZAKAZ NOSZENIA WARKOCZY. 
stanie dało się odcznć silne trzęsienie | rannych. Wstrząsom podziemnym to- Wiedeń, 3. maja. (Tel. G. P). 
ziemi. Niemal wszystkie większe o- | warzyszyły grzmoty. Trzęsienie ziemi ; Dzienniki donoszą z Londynu, że z dn. 
środki ucierpiały wskutek katastrofy. | dało się odczuć przedewszystkiem w | 1. maja br. rząd nankiński wprowa- 
W Azhabad zawaliło się w gruzy oko- | górach na granicy perskiej, gdzie | dzieł w życie rozporządzenie zakazu- 
ło 109 budynków, 26 osób odniosło ra- | szkody są bardzo wielkie. jące wszystkim Chińczykom noszenia 
ny, jedna została zabita. Miasto Her- — warkoczy. 
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obchód Swięta Konstytucji Trzeciego Maja we Lwowie 


Radosny nastrój uroczystości. — Nabożeństwo w Bazylice archikatedralnej. — Defilada 
wojska i organizacyj społecznych, obrazem tężyzny narodowej. —Koncerty,poranki i wieczory 


Lwów, 4 maja. 
(p) Dzień uroczystości Święta 
państwowego zajaśniał pogodny i świe 
ży, jak gdyby cała przyroda gotowała 
się na równi z ludźmi do uczczenia 
wiekopomnej rocznicy dokonanego ak- 
tu dziejowego. Zewmętrzna szatą mia- 


sta także przedstawiała się nader pię- 
knie, dekoracje gmachów publicznych 
i domów prywainych były wspanial- 
sze amiżeli podczas któregokolwiek z ob 
chodów poprzednich, a ilość chorągwi 
o bardwach narodowych przedstawia- 
ła się naprawdę imponująco. 


Hasło uroczystości 3-majowych. 


Hasło do uroczystości 3-majowych 
dały hejnały z wieży rafuszowej, ode- 
grane o godz. 6-tej rano przez trębaczy 
14 p. uł. Równocześnie staraniem stow. 
„Gmtazda' odbyło się tradycyjne ze- 
branie ma Kopcu Unji Lubelskiej, za- 
kończone wystrzałami moździerzowe- 


mi, które donośnem echem rozległy się 
po całem mieście. Następnie pobudka 
orkiestr wojskowych i cywilnych roz- 
miosła po ulicach miasta w radosnych 
dźwiękach zapowiedź uroczystego 
dnia, 


Uroczyste nakożeństwo w Katedrze 


O godz. 9 rano odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo w Bazyllice Archika- 
tedralnej, celebrowane przez ks. arcyb. 
Twardowskiego, w asyście licznego kle 
ru Kapituły. Podczas uroczystej mszy 
św. na dhómze odśpiewał pieśni religij- 
ne Chór kleryków pod badntą prof. A- 
damczaka. 

W uroczystem nabożeństwie wzięli 
udział reprezentanci władz cywilnych 
i wojskowych, onganizacyj i stowanzy- 
szeń społecznych. Imieniam rządu był 
obecny woj. Gołuchowski, armię repre- 
zentował gen. Norwid - Neugebauer, 
gen. Popowicz, gem. Głuchowski, do- 
wódcy pułków i korpus oficenski, mia- 
sto kom. prof. Nadolski z wicekom. 
prof. Obmińskim i r. Frankowskim. — 
Wśród Mcznie reprezentowanych przed 
sławiciełi władz cywilnych zauważy- 
liśmy wicewoj. Pileckiego, st. r. Frie- 
dricha, star. Eakhardta, prez. sądu 
Czerwińskiego, prez. prok. Hamerskie- 
go, prez. koleji iIPrachtlą - Morawiań- 
skiego, prez. Poczty Moszorę, star. grodz 
kiego Klotza, komendanta P. P. Grabo- 
wskiego, wiceprez. Izby handl. i przem. 
dra Ruckera i wicepr. Hóflingera, Se- 
maty wyszych Uczelni wystąpiły u- 
roczyście z imsygniami swojej władzy, 
Senat Umiw. J. K. oraz Senat Politech- 
niki z rektorem Zipserem ma czele, 
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rekt. Weter. Markowskim, reks. Wyż- 
szej Szkoły dla handlu zagran. Pawło- 
wskim, dalej liczne reprezentacje or- 
ganizacyj i stowarzyszeń: stanszyzną 
sdkola z wiceprez. Małaczyńskim i 


Defi 


Po skończonem nabożeństwie odby- 
ła się pod pomnikiem Mickiewicza de- 
filada wojska, przysposobienia wojsko- 
wego oraz organizacy) i stowarzyszeń 
społecznych i zawodowych, która przed 
stawiała się prawdziwie imponująco. 

Defiladę prowadził pułk. Zulauf, 
Na przedzie postępowała orkiestra 19. 
p. p., a za nią sprawne oddziały kade- 
tów ze sztandarem r. 1863. Dzielna po- 
sława wychowanków lwowskiej szko- 
ły wojskowej wywołała prawdziwie en 
tuzjastyczne przyjęcie u publiczności. 
Za oddziałami kadetów  postępowały 
oddziały 1$ p. p. za nimi 26 p. p. ze 
sztamdarem i orkiestrą, dalej 40 p. p. 
ze sztanidarem i orkiestrą, następnie 
5 pap, 6 pac. (Następnie ukazała się 
orkiestra 14 p. uł. a za nią pod biało 
żółtemi proporczykami tprzedefilował 
ten ulubiony twowski pułk kawalerji. 
Za ułamami postępował 13 dak, który 
zamykał defiladę wojskową. 

Oddziały strzeleckie otwierały po 
chód przysposobienia wojskowego. 
Za Sirzelcem ukazały się hufce 
szkolne, męskie i żeńskie, które zai- 
ste madawalty wzrok znakomitą 
isjpralwnośicią 1 świetną postawą. Za 
hufcami szkolnemi szli Obrońcy 
T WRAZ ZSRR" ETZ" 


JÓB r. 


francuskie 
bibułki cygaretowe. 


r 


| Bar 


:organizacje. 


Kwiatkowskim, Weterani 63 r. z preze- 
sem Kuczyńskim, Zw. Obrońców Lwo- 
wa z wiceprez. pułk. Baczyńskim, Zw. 
oficerów rezerwy z prez. Zalewskim, 
Liga kat. z prez. Popowiczem, stowa- 
nzyszenia „Gwiazda“ z prez. Irzykiem, 
„Skała z prez. Madurą, Tow. im. Ko- 
ściusziki z prez. Stankiewiczem i w i. 
Nadto wzięli udział w nabożeństwie 
reprezentanci państw obcych m. i. kon 
aul czechosłowadki Jirasek, konsul 
rumuński Gallin, konsul francuski Mar 
tin, i w. in. 

Wzdłuż nawy kościelnej stanęły 
delegacje z chorągwiami i szłandara- 
mi. Przed katedrą i w ulicach wyloto- 
wych ustawiły się oddziały wojska i 
Wnętrze kościoła było 
przepełnione tłumem publiczności, któ- 
ra również zaległa wszystkie ulice w 
pobliżu Katedry i pomnika Miekiewi- 
cza, pod którym miała się odbyć defi- 
lada. Po mszy św. ks. arcyb. Twardo- 
wski odśpiewał uroczyste „Te Deum“, 
poczem zabrzmiała pieśń „Boże coś 
Polskę” podjęta przez całą publiczność 
unisono. 


lada. 


Lwowa ze sztandarem i meczem 
górnośląskim, dalej orkiestra Hal- 
lerczyków, a za nią biękitme szere- 
g, |poczem przeciągnąły "w barw- 
nym pochodzie lkonporacje akade- 
mickie. Za ikonporantami ukazała 


następnie „Grwiazda*, szkolne dru- 
żymy żeńskie i męskie. W dalszym 
pochodzie ukazały się drużyny har- 
cerskie żeńskie i męskie, które za- 
kończył oddział wioślarskń, 

Pochód stowarzyszeń wiwierali 
kolejowcy z orkiestrą i sztandarem, 
pocztowcy z orkiestrą i sztanida- 
rem, Zw. niższych funmkcjonarjuszy, 
Sadu Apelacyjnego, MZE. z orkie- 
strą i sztandarem, Związki sporto- 
we, Taw. im. Kościuszki, Bursa im. 
Dekerta z orkiestrą własną, wycho- 
wanikiowie Braci Albertynów z or- 


| kiestrą własną, Zw. chrześcijań- 


sikich stow. i dlugi szereg związków 
zawodowych ze sztandarami i tabl: 
cami, wsród których zauważyliśmy 
napisy: „Naprzód z Bogiem!“, 
„Niech żyje Marsz, Pilsudski!“ 
„Niech żyje Rzeczpospolita Polska“ 
iw. i 

Za związkami zawodowymi po- 
stęjpiwalty przy dźwiękach orkie- 
stry wlasnej dzielne oddziały: stra- 
ży pożarnej ochotniczej i miejskiej, 
a labor miejskiej straży poażarnaj 
kończył ten świetny poahód, dawo- 
dzący dzielnej organizacji społe - 
czeństwa. - 

iPodczas defilady umosiła się nad 
/przeciągającymi szeregami dwie es- 
(kadry lotnicze, złożome z dziesię- 
ciu samolotów. Defilada i znakomi - 
ta postawa  wszyłstkiieh | szeregów 
czyniły prawdziwie imponujące 


się MSO., a dalej orkiestra sokola, | wrażenia. 


za Którą ipostępowałła starszyzna, a 


Koncerty pod wolnem niebem. 


Po skończonej detiladzie odbyły 
się w rozmaitych punktach miasta 
komcenty orkiestr cywilnych, połą- 
czone z przemówiieniami prelegen- 
tów ma tentat Konstytucji 3-g0 Ma- 
ja oraz dcklamacjami artystów scen 
twowskiech: Przy pl. Unji Brzeskiej 
Ikonieertowała orkiestra Sokeła I., 
przemówienie wygłosił prof. W. 
Stedkcw, deklamowat art. W. Ta- 
(arkiewicz, przy pl. Bema odbył się 
koncert orkiestry warsztatów kole- 
jowych, przenówił prof. S. Wilk, 
deklarował art. Kustowski, przy pl. 
Miisjonarskiim koncertowała orkie- 
stra pracowników Gazowni Miej- 
skiej, przemówienie wygłosił prof. 
Cnalbło, deklamował art. H. Mo- 
drzewiski, przy pl. Strzeleckim oď- 
był się koncert orkiestry pracowni- 
ków Browarów łwowskich, prze- 
mawiał prof. J. Geschwind, dekla 


mowal art. St. Kielanowski, przy 
pl. Św. Antoniego odegrała szereg 
utworów orkiestra wychowaaków 
Bursy im. Dekeria, przemawia! dyr. 
W, śmolicki deklamował awt. E. 
Zuawski, przy pl. Gosiewskiego 
ko: certowała orkiestra Zw. pocz- 
towców, przemawiał prof. żypow- 
ski, deklamował art. Akrzyński, 
przed remrzą MZE. przy ul. Koper- 
nika koncertowała orkiestra MKE., 
przemawiał prof. S. Balicki, dekla-, 
mawiał art, Przystawski, przed gma 
chem  |posejmowym koncertowała 
orkiestra Bursy Stan. Kostki, prze- 
mawiał prot. J. Zalewski, Przed 
Wielkim Teatrem odśpiewał szereg 
pieśni Chór Koła TSL. im. Piłsud- 
skiego, przemówienie wygłosił prof, 
Czuruk, daklamował art. Szcze- 
pański, i 


Akademie i zebrania w Związkach. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
nadto szereg akademij w związkach i 


HELANKA Restauracja 


Lwów, ul. Św. Wojejecha, 


Otwarcie sezdónu 3-go maja — orkiestra p. MRAŻKA pod artystycznem kierow- 


nietwem p. ADAMA, Byłego Członka Zespołu 

i Golda, — Atrakcja sezonu „CHARLESTON-HELANKĄ" 
WICZA, 

DANCINGI PORANNE oraz FIVE OF CLOCKE 


jak w zeszłym sezonie — w każdą niedzielę į święta — codziennie dancing o 6-tej 


Warszawskiego, Karasińskiego 


Komp. p. ASŁANO- 3 


wieczorem. 


organizacjach poświęconych uroczy- 
stości 3-go maja. 

O godz. 11.30 odbyła się akademia 
w sali Zjednoczenia chrześc. związ- 
ków zawodowych, na której przemó- 
wienie okolicznościowe wygłosili ks, 
proi. Szydeiski i prof. dr. Franciszek 
Groer, nadto odbył się program muzy- 
czno-deklamacyjny. Staraniem Zw. 0- 
bywatelskiej pracy kobiet odbyły się: 
Wieczór wokalno-muzyczny o godz. 5 
popoł. z przemówieniem posłanki Ja- 
worskiej w Zw. podoficerów rezerwy. 
Podobny wieczór odbył się w £w. Le- 
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gionistów, na którym przemawiała p. 
Marja Bałłabanówna. Na wieczorze 
wokalno-muzycznym w Zw. Strzele- 
ckim o godz. 7. wygłosiła przemówie- 
nie okolicznościowe posłanka Marja 
Jaworska, zaś na wieczorze wokalno- 
muzycznym w domu oświatowym T. 


S. L. na Zniesieniu p. Walerja Saba- 
towska. W godzinach porannych od- 
były się we wszystkich szkołach 
lwowskich uroczyste nabożeństwa i 
Poranki z przemówieniami i progra- 
mem muzyczno-wokalnym 


Uroczyste przedstawienia 


W Teatrze Wielkim odbyło się o 
godz. 3 papol. uroczyste przedstawie- 
nie, na którem odegrano operę Momiu- 
szki „Halka“, poprzedzoną Hymnem 
Narodowym i przemówieniem inż. 
Wawrzyńca Dajczaka. 

Wieczoram o godz. 7.30 odbyło się 
drugie uroczyste przedstawienie w Te- 
atnze Wicikim, poprzedzone odegra- 
niem Hymnu państwowego i przemó- 
wieriem red. Henryka Cepnika. Na- 
stępnie odegrano sztukę J. N. Kamiń- 


| 


skiego „Twardowski na  Krzemion- 
kach“. W uroczystem przedstawieniu 


wzięli udział liczni reprezentanci 
władz, wojew. Gołuchowski, gen. Nor- 
wid-Neugebauer, gen. Popowicz, gen. 
Głuchowski i liczni przedstawiciele 
wojskowości i władz cywilnych. 

Nadto odbył się w sali Sokoła-Ma- 
cierzy uroczysty wieczór z przemó- 
wieniem prez. dra Józeła Borowca i 
programem artystycznym. 


Uroczysty obchód Trzeciego Maia 


w Związku pocztowców. 


W pięknie przystrojonej sali kurso- 
wej gmachu Głównej Poczty odbył się 
wczoraj o godz. 4.30 popoł. staraniem 
Związku pracowników poczt., telegr. i 
telefonów, na wysokim poziomie utnzy 
many uroczysty obchód ku uczczeniu 
Konstytucji 3 Maja. Salę zapełnili 
szczelnie funkcjonariusze pocztowi 
wiszelkich kategorji oraz ich rodziny. 
Zebranie zaszczycili swoją obecnością 
prezes lw. Dyr. Moszoro, nacz. Wydz. 
pensonaln. Dzięciołowski, nacz. Wydz. 
ILaidler, r. Jonas, prez. Koła miejsc. 
Pruszyński i w. i. 

Bardzo starannie przygotowany pro 
gram, wykonany wyłącznie siłami 
członków Związku, rozpoczęła orkiestra 
własna, złożona z niższych funkcjo- 
narjuszy poczt. odegraniem hymnu 
państwowego. Następnie odczyt o Kon- 
stytucji 3 Maja wygłosił p. Al. Kup- 
czyński. Skreśliwszy znaczenie dziejo- 
we tega aktu wiekopomnego, którym 
Polska dowiodła swej dojrzałości poli- 
tycznej i prawa do samoistnego bytu 
państwowego, prelegent przeszedł do 
chwili obecnej, wskazując na Marszał- 
ka Piłsudskiego, jako na tego Męża, 
który wpatrzony w ideały, przyświe- 
cające twórcom Konstytucji majowej, 
dąży do ntrmnitowania i rozbudowy 
żydia Taństwowejgo na epckowych poid- 
sławach. Oknzykiem na cześć Prazy- 
denta Rzylitej i Majrszafka Pilsudskie- 
go, zakończył mowca swoje przemó- 
wienie. 

Z kolei pna Waluszyńska wy- 
giłosiłta z głębokiiem uczuciem wiersz 
Konopnickiej -Młody  żollinierzu”, 
poczem p. Marceli Müller odegrat 
solo skrzypcowe: Beethovena „Ro- 
manze F-dur“, Verdiego „Fantasia 
Trubadur“ i Chopina „Nocturn“ 
przy akompaniamencie fortepiano- 
wym p. Elfrydy Müller. Wylkonaw- 
ców nagrodzono dhugoinrwatemi o- 
klaskami. 

Z równie gorącem przyjęciem 
spodkały się produkcje wokalne pny 
Beckerówny, która odśpiewała Lip 
skiego „Jesienią“, Marczewskiego 
„Na ust koralu“ Joteyki, wyjątek 
z opery „Zygmunt August“. Niemil 
knące oklaski zmusiły sympatycz- 
ną śpiewaczkę do naddatków. Bar- 
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Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
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dzo miluchno, głosikiem czystym i 
dźwięcznym jalk brzęk koralików i 
nadzwyczajną dylkoja wygłosił ma- 
ty Adaś Kuczkowski Or-Ota „Na 
Trzeci Maja”, zaś p. Elfryda Mül- 
ler odegrała na fortepianie: Schu- 
bert-Liszt: „Ständchen“, oraz Cho- 
pina „Vałse ges dur“ i „Etude ges 
dur“. 

Callości udatnogo programu do- 
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Warszawa, 3 maja. (Tel. G. P.). 
Dzień święta narodowego obchodzony 
był w stolicy %ardza mroczyście. — 
Wszystkie domy udekorowane bogato 
chorągwiami o barwach narodowych, 
a gmachy publiczne jak również widle 
domów prywatnych ozdobiono dywana= 
mi, fesłonami i td. 

W godzinach rannych odbyły się 
w świątyniach wiszysikich wyznań 
nabożeństwa dla żołnierzy gannizanu 
stołecznego. Wzięły w nich udział de- 
legacje żołnierzy odnośnych wyznań, 
jak również żołnierze nie biorący u- 
działu 'w defiladzie. Staraniem władz 
uniwersyteckich zosłała odprawiona w 
Ogrodzie Botanicznym przy ruimach 
kaplicy msza św. 

O godz. 10 rano w katedrze św. Ja- 
na ks. kardynał Kakowskż w asyście 
licznego kleru odprawił urcozysłą 
mszę. Na nabożeństwo przybył Pan 
Prezydent Rzplitej w otoczeniu człon- 
ków domu cywilnego i wojskowego, 
zajmując miejsce obok ołtarza na *spe- 
cjallnem wzniesieniu. W  presbiterjum 
zajęli miejsca członkowie Rządu in cor 
pore z premjerem Świałskim na czełe, 
szereg posłów i senatorów, korpus dy- 
plomatyczny z numajaszem Marmag- 
gim i amisasadorem Larochem, delega- 
cja łotewska z wicemarszałkiem Kwie- 
sisem | naczelnikiem Mnuntersem, przed 
stławiciele wojskowości, władz samo- 
nządowych, wyżsi urzędnicy państwo 
wi i td. Wzdłuż nawy głównej ustawi- 
ły się delegacje stowarzyszeń ze sztan 
darami. 

W międzyczasie, gdy we wszyst- 
kich świątyniach odbywały się uroczy 
ste nabożeństwa, już od godz. 9 rano 
na plac Marszałka Piłsudskiego zaczę- 
łu  nadciągać ._ oddziały wojskowe 


BYDSZTZ 


narjuszy poczt, która odegrała sze- 

reg utworów muzycznych. 
Urządzeniem tego pięknego ob- 

chodu dowiodło młode stowarzysze 


Przy dolegliwościach w trawieniu 
najnaturainiejszym, a zatem najodpowiedniejszym 
domowym środkiem leczniczym jest 


Karlsbadzka woda 
mineralna. 


Wasz lekarz potwierdzi to zdanie. 
wód mineralnych, drogerje 
w oryginalną wodę Karisbadzką ze znakiem ochronnym. 


— Wszystkie składy 
i apteki zaopatrzone są 


nie swajaj żywotności. Specjalne 

uznanie należy się p. Hiiblowi za 

wykonanie prawdziwie pięknej i o- 

ryg'nalnej ddkoracji esirady i sali, 
l 


Uroczyste przedstawienie w Gwieździe 


Ruchliwe i pałnjotycznie usposo- 
biore Tow. „Gwiazda“ uczciło roczni- 
cę Konstytucji 3. Maja uroczystem 

i przedstawieniem, na którem zespół 
sceny „(wiazdy* odzgrał z wielką 
starannością historyczną sztukę w 5 
obrazach A, Bełcikowskiego „Przekup- 


ka Warszawska“. Przedstawienie po- 
pnzedził Polonez Falia „Wiarusy”, o- 
degrany przez orkiestrę symfoniczną 
„Gwiazdy pod batutą prof. Abratow« 
skiego. Sala była przepełniona publi- 
cznością, która gorącemi oklaskami 
nagradzała wszystkich wykonawców. 


Obchód powiatu iwowsk. w Prusach. 


Powiat lwowski święcił równie u- 
roczyście jak miasto Lwów dzień 
święla państwowego. Przy "uczestni- 
ctwie ginin okolicznych i gości przy- 
byłych ze Lwowa odbył się w Pru- 
sach uroczysty obchód Konstytucji 
3. Maja. Po solennem nabożeństwie 
w kościele odbył się o godz. 12 w po- 


I 
pełniala onkiestra niższych funkcjo 
| 
| 
łudnie w Domu ludowym Uroczysty 


wiszystkich rodzajów broni, wypełnia- 
jąc zwartymi szeregami olbrzymi czwo 
robok placu. Oddziaty te ustawiły się 
frontem do pudmnika ks. Poniatowiskie- 
go, u stóp którego wzniesiono trybuny 
dla Pana Prezydenta Reylitej i po obu 
stronach dla przedstawicieli dyploma- 
cji, Sejmu, Senatu, prasy i publiczno- 
ści. Piękna, słoneczna pogoda, sprzyja- 
ła uroczystości. ?} 

O godz. 10.20 witany marszem ge- 
neralskim przybył na plac rewji w o- 
toczeniu sztabu dowódca O. K. gen. 
Wróblewski, który po odebraniu ra- 
ortu objął komendę nad całą rewią. 
O godz. 11 nadjechał w zastępstwie 
ministra spraw wojskowych Marszał- 
ka Piłsudskiego wiceminister gen. Ko- 
narzewski, który w otoczeniu gen. 
Wróblewskiego oraz sztabu oficerów 
dokonał przeglądu wszystkich oddzia- 
łów, przejeżdżając przed ich frontem. 

O godz. 11.30 od strony ul. Wierz- 
bowej nadjechał Pan Prezydent Rzpltej 
w otoczeniu członków swego domu 
cywilnego i wojskowego, powitany hy- 
mnem narodowym, wykonanym przez 
wszystkie orkiestry, Wojsko sprezen- 
towało broń. Pam Prezydemt w asyście 
gen. Konarzewskiego, szefa Swego ga- 
binetu wojskowego pułk. Głogowskie- 
go, szefa sztabu głównego gen. Pisko- 
ra, komendanta miasta pułk. Wienia- 
wy Długoszewskiego i sztabu ofice- 
rów przeszedł przed frontem oddziałów 
wojskowych, poczem skierował się do 
trybuny dla dyplomacji. gdzie przywi- 
tał się z przedstawicielami państw 
zagranicznych, następnie z członkami 
rządu i innymi dygnitarzami. 

W tym czasie oddziały wojsko- 

| we poczęły grupować się, ustawia- 


W Warszaw 


obchodzony był nader uroczyście. 


Poranek z programem muzyczno-wo- 
ka:nym, który zaszczycili swoją obe- 
cnością wojew. Gołuchowski, gen. Po. 
pbowicz, star. Eckhardt i w. ii Na te- 
mat Konstytucji 3 Maja i jej wskazań 
na dzień dzisiejszy przemówił poseł 
dr. Zdzisław Stroński, piękne okolicz- 
nościowe przemówienie wygłosił poseł 


Wójtowicz. 


jac się w tej kolejności, w jakie) 
miala nasiąpić defilada przed Pa- 
mem Prezydentem. Po powitaniu 
Pam Prezydent zająt miejsce na 
specjalnej trybunie, mając po pra- 
wej ręce wiceministra gen. Kona- 


Wykulninz obizdy z 3 dañ 
y:ko 1 zł. 80 gr. 


kuchnia pod własnym zarządem. 
Jager, ul. Mikołaja 11. 


rzewsikiego. Z uderzeniem godz. 12 
rozpoczęła się defilada, którą pro- 
wadzi dowódca Q. K. gen. Wrób- 
leski. W tej samej chwili eskadry 
samolotów pnzełeciały nad placem 
Marszałka Piłsudskiego. 

W defiladzie brały udział oddziały 
garnizonu stołecznego oraz garnizonów 
Zegrza i Rembertowa, Po defiladzie woj: 
ska przemaszerowały oddziały przysposo- 
bienia wojskowego, kompanja harcerzy, 
wreszcie oddziały policji. Podczas defila- 
dy oddziały wojskowe pochylały sztan, 
dary przed Głową Państwa i dostojnika- 
mi. Doskonała postawa wojska, organi- 
zacji P W. i Policji wzbudziła powszech 
ny zachwyt, 

Po skończonej defiladzie 
wojska przemaszerowały ulicami miasta, 
poczem udały się do koszar, przyjmowa- 
ne po drodze enłuzjastycznie przez ty- 
siączne rzesze publiczności, zgromadzo- 
nej na chodnikach. Po południu we wszy 
stkich oddziałach wojskowych wygłoszo- 
ne zostały pogadanki o Konstytucjt Trze- 
ciego Maja, , Wieczorem gmachy publiczne 
były bogato iluminowane. 


oddziały 


Str. 4 
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Występy Z. Dolnickiego i L. Korseli- 
Korkesa w „Pajacach“, operze Leon- 
cavalia. — Uwagi dotyczące części 
publiczności operowej. 
Lwów, 4. maja. 

WV popisowej dla tenorów pantji 
Cania przedstawił się lwowskiej pu- 
bliczności (czwartek 2. bm.) p. Lud- 
wik Korsell-Korkes, śpiewak obdarzo- 
ny wydatnym, śmiało atakującym wy- 
sokie pozycje głosem, wykazującym 
ten genre umiejętności wokalnej, która 
nadaje się raczej do umponowania słu- 
chaczom voluminem materjału głoso- 
wego, niż do porywania  audytorjum 
rzewmością kantyleny i jej subtelne- 
mi odcieniami. Bez tej lirycznej „łez- 
ki”, tego łkającego sentymeniu, pozo- 
staje interpretacja partji Cania oka- 
zem sztuki wokalnej zawsze poniekąd 
połowicznym, chociażby oparte na 
doskonale  dociągniętych i brawuro- 
wych wysokich tonach efekty zapew- 
niały mu burzliwe oklaski mniej kry- 
tycznie usposobionego odłamu publicz 
ności. Pozatem działa tenor p. Korsell- 
Korkesa na audytorjum — jak już za- 
znaczyłem po części — bardziej wy- 
datnością voluminu, niż barwą, gdyż 
nieco matowe brzmienie średnicy od- 
biega dość daleko od metalicznego 
dźwięku. Tem charakter głosu nie 
wpłynął jednak na całość wykonania 
partji do tego stopnia ujemnie, by 
inne zalety p. Korsell-Korkesa — jak 
muzylkalność, nieskazitelma . intonacja 
i nienaganna pewność w opanowaniu 
partji — ie mogły zajaśnieć, a łącząca 
się z tymi plusami umiejętna gra sce- 
niczna utwierdza  sprawozdawcę w 
przekonaniu, że działalność anrtystycz- 
na tego utalentowanego śpiewaka zna- 
lazłaby w innej partii tenorowej nie- 
zawodnie szersze pole do popisu i od- 
niosłaby sukcesy w dwójnasób jeszcze 
poważniejsze. I tym razem towarzy- 
szyło występowi p. Korsell-Korkesa 
bardzo znaczne powodzenie. 

W wyższym niewątpliwie stopniu 
zainteresowała znawców sztuki dosko- 
nała i odbiegająca pod wieloma wzglę- 
dami od szablonu kreacja p. Zemona 
Dolnickego. Jego Tonia w „Pajacach', 
postać subtelnie opracowaną, nazwać 
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 5. V, 


+9, 
HENRYK JAKÓB PROUMEN, 


MÓJ STARY KLO. 


Błądziłem dzjś po plaży sam i w kwa- 
śnym humorze. Kwaśnym — dlatego, że 
czując się, bądź co bądź, młodym jeszcze 
i będąc wdowcem — czyli wolnym, mam 
na karku dużego, dwudziestoletniego sy- 
na, który traktuje mię jak rówieśnika, 
pozwala sobie na ultra-współczesną swo- 
bodę w postępowaniu z mną j robi ze 
mnie, przed damami,  przedpotopowego 
jegomościa, 

A kocham jednak tego ładnego, dro- 
giego Jaśka mojego!... 

Ach! gdybym był Klocią! Bądźmy 
szczerzy., Widzę siebie w swym synu; 
młodego, pełnego życja, rozhukanego. 
Pochlebiam sobje, oczywiście, Bah! Ma- 
jąc lat czterdzieścj pięć, człowiek jest 
zniewolony sam sobie kadzić, skoro wjek 
i zachowanie syna spycha go w szeregj 
dziadków. 

Mniej jest nieśmiały ode mnie, ten 
mój zuch. Mówj „ty“ do młodej Kloci, 
nazywając ją „mój stary Klo“, jak gdy- 
by była chłopcem. Nigdybym sobie na 
to nje pozwolił względem jej matki! 

Mama Klocil „ Tak tytułuję teraz 
Iwonkę,  czarującą Iwonkę moich lat 
dwudzjestu. Kochałem ją do szaleństwa 
i nigdy jej tego nie wyznałem, Nje mia- 
łem dość śmiałości na to, wydawała mi 
sję bowiem istotą boska... Była wielką, 
jedyną namiętnoścją w mem życiu. Wy- 
szła zamąż za bankiera, Myślałem że 
dnia owego skonam z bólu 


brecisty. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 5. maja 1929. 


mieszkania 


lieniałe włamanie do mies 


ARTYSTKI OPEROWEJ P. ZAMORSKIEJ 


Lwów, 4. maja. 
(—). Wczoraj między godz. 5—9 
wieczorem dokonano zuchwałego wła- 
mania do mieszkania znanej artystki 
opery p. liljany Zamoxrskiej przy ul. 
Chorążczyzny 26a. Sprawcy dostali 
się do mieszkania p. Zamorskiej przez 
sąsiednie mieszkanie p. Kaima. Zło- 


Lwów, 4 maja. 


Na zasadzie rozkazu Min. Spraw 
Wojsk. od 3 czenwca r. b. zostają po: 
wołami mna 6-cio wizględnie 8-mio tyg. 
ćwiczenia zwyczajne ma całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej w konpusach ołi- 
cerów: piechoty z czołgami, kawalerii, 
artyłerji, aeronautyki, inżymierji i sa- 
perów, saperów kalejowych, łączności, 
samochodowych, żandarmerji, tabo- 
rów, uzbrojenia, sanitarnych (tylko le- 
karzy i aptekarzy) i weterynaryjnych. 
a) ma 6-cio tygodniowe ćwiczenia 
oficerów rezerwy: 
1) Ci z roczników 4902—1892. któ- 
rzy z jakichkolwiek powodów nie od- 
byli dotąd ustawowego ćwiczenia. 
2) Z roczuika 1903 powołany po raz 
pierwszy, 
38) Z rocznika 1902, 1901. 1898, 
1898 (roczniki powsłame po raz drugi). 
4) Z rocznika 1895 (rocznik powo- 
łany po raz flrzeci), 

5) Wszyscy od 1 stycznia 


mcżna wybornym na podstawie sce- 
nieznego artyzmu typem nikczemnego 
i zwyrodniałego komedjanta, a walory 
głosu, wykwintna dykcja, i osiągnięty 
doskonałą interpretacją prologu duży 
sukces wokalny nadały całości wyko- 
nania «cechę kreacji — mimo kilku 
momentów bardzo jaskrawych 
pierwszorzędnie zajmującej audyto- 
rium i dzięki prawdzie psychologicz- 
nej zbliżonej możliwie do intencyj li- 
„Bisowanie”* części prologu 


Potem, ożeniłem się i ja... Boże, ja- 
kie życie głupie...l 

Iwonka jest teraz otyła į szpakowata, 
Do katal Ma przecież czterdzjeści sie- 
dem lat! 

I oto nagle, odnalazłem ją w jej có- 
reczce, w tej ładnej Kloci, którą mi Ja- 
nek przedstawił., Jest to Iwonka w la- 
tach dwudziestu: Iwonka, krótko ubra- 
na, wedle mody dzisiejszej į z obcjętemi 
a la garsonne włosami. Co za wraże- 
njel.. Miałem niemądrą minę, Jasiek 
musiał panować nad sobą, żeby mi nje 
parsknąć w nos śmiechem. 

O niczem nie wie, oczywiście, urwis! 
„Ruszajmy, mój stary Klol* — zawołał, 
porywając mi ma wjzję młodzjeńczą. 

Usiłowałem, badając później syna, 
udawać obojętność zupełną: 

— Słuchaj no, mój chłopcze, zdaje 
się, że jesteś bardzo zajęty tą młodą Klo 
cią.. Jest śliczna, zresztą.. Ze zwyczaj- 
nego flirtu, mógłbyś... 

Janek patrzał na mnie z tak ubawio- 
ną miną, że stanąłem w pół zdanja. Wy- 
buchnął wreszeje śmiechem, mówiąc bcz 
ceremonii: 

— Klol.. Jakiś ty naiwny, mój stary 
tatuśku! Dziś nikt już nie flirtuje, fljrt 
— przebrzmiała, niemodna śpiewka! Klo, 
to mój towarzysz; gramy razem w ten- 
nijsa, w golfa... kąpiemy się razem... To 
jest mój stary Klo i kwita, 

Jego stary Klo! 

Spytałem, jak mogłem najpoważniej: 

— Pewny jesteś, że się nie zakochasz 
w niej?.. 

Wzruszył ramionami i z drwiącą mi- 
ną rzucjł mj, odchodząc: 

— Nie bredź, staruszkul.., 
Zbladłem z radości, poczem roześmia- 


1928r. '' 
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dzieje splądrowali całe mieszkanie i 
poczynili przygotowania do wyniesie- 
nia obfitego łupu. Mieli jednak pecha, 
gdyż właśnie w tej chwili p. Zamor- 
ska wróciła do domu. Usłyszawszy o- 
twieranie drzwi, złodzieje w pośpiechn 
uciekli przez mieszkanie p. Kaima. 


Cwiczenia oficerów rezerwy 


ROZPOCZNĄ SIĘ 3 CZERWCA B. R. 


do 1 stycznia 1929 r. nowomianowani 
podporucznicy rez. oraz nowoprzyjęci 
do W. P. oficerowie rezerwy z b. armii 
zaborczych roczn. 1903—1893. 

6) Wszyscy podponucznicy rezerwy 
— absolwenci szkół podchorążych re- 
zerwy, mianowani w ciągu r. 1928. 

Nadto w lotnictwie i w balonach, 
także i ci, którzy ukończyli szkoły pod- 
chor. rez. w roku 1928. 

70 Wszyscy podchorążowie rezer- 
wy, którzy ukończyli sieróconą służbę 
wojskową w r. 1927 (tj. wr. 1927 u- 
kończyli szkołę podchor. rezerwy), o- 
raz ci z lat popnzednich, którzy z ja- 
kichkolwiek powodów mie odbyli ćwi- 
czeń dla dopełnienia warunków nomi- 
nacji na podpor. rezerwy. 

b) na 8-mio tyg. ćwiczenia: 

Wszyscy kamdydaci na oficerów 
rezerwy, mający być przemianowany- 
mi, których nominacja jest uzależniona 
od odbycia tych ćwiczeń. 

Lm 


i serdeczne w amfiteatrze oklaski 
świadczyły pochlebnie o dużym suk- 
cesie naszego gościa. ŅNiemniejszem 
powodzeniem cieszyła si ęp. I. Okoń- 
ska (Nedda), która zaskarbiła sobie 
onegdaj za. śpiew i grę sceniczną &po- 


ro rzetelnie zasłużonych objawów za-* 


dowolemia. Inne partje pozostały rów- 
nież 'w niezmienionej obsadzie. 
Wykonanie „Pajaców* poprzedziło 
— jak zwykle — przedstawienie „Ry- 
cerskości Wieśniączej"  Mascagni'ego. 


iem się, żeby ukryć zmieszanie. Czyż- 
bym miał być zazdrosny o mego drogie- 
go Janka..? 

Trzy zrzędu noobiedzia Jasjek powje 
rza mj Klocię, Ćwiczy się w kierowaniu 
autem, a Klocia auta nie lubj. Gawędzj- 
my z sobą, jak dwoje starych przyja- 
ciół, 

Wydaje mi się daleko mniej „współ- 
czesną* od Jaśka. Słucha mnie uważnie 
i nie traktuje jak antyka, kiedy mówję 
o mej młodości. 

— Za moich czasów — mówię — u- 
miano jeszcze rozmawiać, a nawet mil- 
czeć i trwać w skupieniu. 

— Dzjś — odpowiada Klocia trochę 
smutnje — mówimy tylko.. gwarą zło- 
dziejską.. bawimy się w gry brutalne 
i uważamy kobjety za istoty niższe. 

— Dawniej dodają — ceniono 
wdzjęk kobiecy w miarę jego wartości. 
Umiano jeszcze powiedzjeć komple- 
ment... 

— Szczęśliwe czasy — wzdycha Klo- 
cia. Dziś młodzi mężczyźni tykają mnie 
i szturchają mi bokj za to, że nje lubię 
cocktail'ów,.! Palić muszę, żeby nie trą. 
cić zbytnio staroświecczyzną, To wcale 
nie wesołe. ! 

Mocno wzruszony, 
nią, jak mogę. 

— Jeden tylko Janek podoba mj się 
trochę, z pomiędzy wszystkich znanych 
mi młodych ludzi. 

Uczułem jakby ukąszenie w serce, 

— Ale to jest towarzysz, nic ponadto 
dodaje wesoło. — Jeżeli wyjdę zamąż, 
wybiorę sobie starca.. mężczyznę w pa- 
na wjeku, naprzykład... Ach! przepra- 
szam, pan nie jest stary! 

Zmjeszana, jąka się, plącze, Strzał 
jednak był celny, niestety... Miałem łzv 


użalam się nad 


== RR NRL I a a 
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Ocena tej interpretacji znanego dzieła 
w znanej rówmież obsadzie — byłaby 
zbyteczną, dorzucić jednak muszę Kil- 
ka uwag zuadresowanych do tego nie- 
sfornego odłamu publiczności, który 
stale uprzykrza miłośnikom teatru po- 
byt w przybytku sztuki i utrudnia 
percepcję dzieł operowych. Istnieją bo- 
wiem niestety niektóre jednostki, któ- 
re „z zasady“ przybywają na koncer- 
ty i przedstawienia operowe z opóź- 
nieniem 20—30 minut. W sali koncer- 
towej czuwa — dzięki Bogu — dyrek- 
cja Tow. muzycznego, wzgiędnie biuro 
koncertowe Tuerka, nad tem, by tych 
wiecznie spażniających się nie wpu- 
szczano do sali przed końcem inter- 
pretowanego utworu. W teatrze jed- 
nak — wbrew rozporządzeniom wła- 
dzy i przepisom uwidocznionym na 
każdym afiszu brak wszelkiego 
rygoru dotkliwie uczuwać się daje. Od 
lat szeregu żadnej uwertury nigdy spo- 
koinie wysłuchać mie mogłem, ta część 
przedstawienia przeznaczoną jest bo- 
wiem (we Lwowie!) na zajmowanie 
miejsc przez publiczność... Ale tu je- 
szcze nie koniec męczarni. Bo dopiero 
w czasie I. aktu rozpoczyna się na do- 
bre przypływ tej „zamiłowanej w 
sztuce“ publiczności. I kilka osób mu- 
si co chwila wsławać, by ta lub owa 
jednostka mogła usadowić się na swem 
krzesełku. Dzięki tym „miłym go- 
ściom' pierwszy akt zamienia się w 
parodję wieczonu operowego. Liczne 
już zażalenia osób muzykajlnych i po- 
ważnie zajmujących się operą nie od- 
niosły żadnego rezultatu. Pewne sfe- 
rv, znane z tego, że nigdy w życiu je- 
szcze nie przybyły w porę na koncert 
lub do teatru, są niestety niepopraw- 
ne. Byłby najwyższy czas, by dyrek- 
cja teatrów lwowskich, raczyła zająć 
jakieś energiczne stanowisko. Najlep- 
szym i radykalnym środkiem byłby 
nakaz zambnięcia drzwi na klucz, 
który otworzy je dopiero po skończo- 
nym I. akcie. (Notabene wszystkich 
drzwi!). Podobnego bowiem lekcewa- 
żenia sztuki i pracy artystów istotnie 
dłużej tolerować mie można. I tu przy- 
pomina się cytat: „Homo homini lu 
pus!'*, 


Fr. Neuhauser. 
p PE 


pod powiekami, Czyżbym naprawdę byl 
stary?.. Co za głupota..! A zresztą, co 
to mnie obchodzi..? Kocham to dziew- 
czę! Czy być może, aby miłość w mojem 
sercu nje chciała zmienić twarzy? Matkę 
jej kocham w jej osohiel 

Jesieśmy już na bardzo serdecznej 
stopie, Zwierzamy się sobie, Powiedzia- 
łem pewnego dnia Klocj: 

— Matka pani, mając lat dwadzieścja 
była czarującą dzieweczką,.. Nigdy pięk- 
no doskonalsze nie nawiedzało mych ma 
rzeń młodzieńczych. Odnajduję je teraz 
w pani w takjej pełni, że wydaje mj się, 
jak gdybym marzył jeszcze. 

Zrozumiała. Policzki jej zapałały ru- 
mieńcem, Nie spłoszyła się, Spojrzała 
mi szczerze w najtajniejsze głębje moich 
oczu. i 

W tej chwjli Janek, nadbiegając, za- 
wołał: 

— Mój stary Klo, porywam cię. Do- 
syć tego flirtu! Pfe, tatusiu w twoim 
wieku! 

Odlecielj, jak ptaki, 
utknęło w mojem gardle. 

W molm wieku. ! Tak, Janek ma 
słuszność! A jednak Klocja przyjęłaby 
moje oświadczyny! Wyszłaby zamąż za 
mnie, czterdziestopięcioletniego starca, 

Takie są dzjsiejsze młode panny.. 
Dzisiejsj młodzieńcy temu winni...! 

I mój Jasiek pędziłby życie między 
swym starym Klo į starym ojcem. .! 

Nie! Tylko nie to! Za nicl.. Dobrześ 
zrobił, mój chłopcze, rzucając mj śmiało 
prawdę w oczy. 

Młodzi do młodych i kwita! Klo jest 
dla niego, Czy on to rozumie? 

Niech ją bierze į nikomu nie oddajel... 


Tłum. F. M, 


I wyznanie 
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GAZETA PORANNĄ" 


aresziowanie „I 


7a fałszywą krydę w wysokości pół miljona zł. 


z dmia 5. maja 1929. 
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PLAGA BANKRUCTW I OSZUSTW. — FABRYKANCI ŁÓDZCY I EIELSCY NIE MOGĄ DAĆ SOBIE RADY Z TĄ 
PLĄGĄ, — NIE CHCĄ WYRÓWNANIA LECZ ŻĄDAJĄ KRYMINAŁU DLA NIEUCZCIWYCH KUPCÓW. — OSZU- 


KAŃCZE MACHINĄACJE KUPCA MEISELESA ZAPROWADZIŁY GO DO WIĘZIENIA. 


Lwów, 4 maja. 
(--) Bankructwa, a jeszcze więcej 
osznstwia przez fałszywą krydę przy- 
brały wprost Wataskyrofalne rozmiary. 
Niema prawie dnia, któryby mie przy- 
miósł dla fabrykantów i przemysłow- 
ców hiobowej wieści o załamaniu się 
tej lub owej wielkiej tirmy handlowej. 
Masowe bankructwa i oszustwa prze- 
waż.nie notuje branża tekstylma i ga- 
lauteryjna. Doszło już do tego, że fa- 
brykanci łódzcy i bielscy 
boją się wogóle wysyłać tejwa1 do 
Małopolski, 
a wobec wielkich strat, poniesionych 
w ostatnidh czasach, ograniczyli pro- 


dnukcję. Dotychczas fabrykanci łódzcy ; 


ze zbankrutowanym dłużnikiem wcho- 
dzili w pertraktacje ugodowe i godzili 
się ną zwrot 40—50 proc. swych pre- 
temsji. Ostatnio postanowili do majątku 
każdego zbaniknutowanego kljenta o- 
twierać konkurs, a w wypadku oszust- 
wa bezwzględnie 

oddawać osizusta w ręce nrekuratara. 

Taki właśnie wypadek, który wy- 
wołał w sterach kupieckich niecadzien- 
ną sensację, wydarzył się przed kilku 
dniami we Lwowie. Oto na rynku lwow 
skim znaną była powszechnie wielka 
hmrtownia galanteryjna pod firmą „Cen 
trala galanterji*, przy pl. Gołuchow- 
skich 10, stanowiąca dawniej własność 
apólników Szapiry ê Meiselesa. 

W grudniu ub. raku Szapira wy- 
stąpił ze spółki i pozostał sam Meiseles, 
który otrzymał nazwę 

„króla galanterji", 
Po rozejściu się ze spółlmikiem, Meise- 
les rozpoczął na wielką skalę zakmpy- 
wanie towaru w Łodzi, hononując go 
własnymi weksiami. Mając najwidocz 
niejszy zamiar dopuszczenia się faiszy- 
wej krydy ze szkodą sw ych wierzycieli, 
sprowadzane 
towary począł sprzedawać za go- 
tówicę 

poniżej cen zakmpu, wywołując wśród 
konkurencji popłoch. Zawiadomieni o 
tem fabrykanci łódzcy, czując czem to 
grozi, zapowiedzieli mu, iż więcej to- 
warn mu nie wyszlą. 

Zapowiedź ta była już spóźniona, 
albowiem Meiseles zdołał w między- 
czasie pobrać u nich 

towar na kwotę ponad pół miljona 


i z dniam 22 kwietnia ogłosił niewy- 
| => ryj 
NADESŁANE. 


IWONICZ - ZDRÓJ 
Dr ZYGMUNT WALLACH 


ordynuje jak zwykle od lat 25 
WILLA „BE A Z A R". 


28.272.000 Zł, 


wynoszą wygrane w 19-ej 
Państw. Loterji klasowej. 


losy do l. kl. poleta: 
Moiekiira Związku Okr. Tow. 
SZKOŁY LUGGW. Lwów Fredry 3. 


Wo FLRMY JUDA GNIWIUSCH. 
płacalność. (Meiseles próbował ze swy* 
mi wierzycielami zawrzeć ugodę, pro- 
ponnjąc im wyrównanie w wysokości 
60 procemk, ale ci kategorycznie odmó- 
wili, wobec stwierdzenia jawnego o- 
szusiwa i uczynili przeciwko niemu 
doniesienie karne do prokuratury. Po 
zapoznaniu się ze sprawą, 

prokurator zarządził uwięzienie 

Meiselesa. 

Przeprowadzona u niego rewizja 
po aresztowaniu potwierdziła w całej 
pełni słuszne słamowiisko wierzycieli. 
Znaleziono bowiem 1800 dolarów w go- 
tówice oraz rymesy ma kwotę 50.000 


— WIELKIE BANKRUCT- 


złotych. Meiseles ani gotówki ani ry- 


mes nie chciał dać swym wierzycielom 
a wszysłkie swoje własne weksle do- 
puści? do protestu. Wiadomość o are- 
sztowaniu „króla galanterji* we Liwo- 
wie wywołała w świecie kupieckim 
osbrzymie wrażenie 

Równocześnie dowiadujemy się o 


| drugiem wielkiem bankructwie w tej 


samej branży. Mianowicie ogłosiła nie- 
wypłacalność hurtownia tekstyliów ż 


trykotaży pod firmą „Juda Gniwisch'" 
przy ul. Kazimierzowskiej. Passywa jej 
wynoszą również kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. 


ziś | ig losowanie nagród 


Wielkiego Konkursu Wiosennego 


„Gazety Porannej* 


Lwów 4. maja. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
zgodnie z naszą zapowiedzią w ło- 
kalu redakcji „Gazety Poraunej' o 
godz. 12-tej w poludnie, w obec- 
ności motarjusza losowanie 12 cen- 
mych nagród, przeznaczonych  dta 
zwycięzców w tumieju konkurso- 


„Kwiałtu śnieżnego” 


wym przez wytwórnię znakomitego 
paryskiego kremu Neige de fleurs. 
Do udziału w tym uroczystym ak- 
cie, będącym ukoronowaniem pod- 
jęlej akcji, zapraszamy Czytelni- 
ków „Gazety Porannej" i uczesini- 
ków konkursu! 


Ubioć 


zmie chory pulkownik 


CELNYM STRZAŁEM POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA. 


Lwów 4. maja. 

(—) W realności przy ul. Św. 
Szymona 1, mieszkał em. pułk. woj- 
ska ausirjąckiego, Ferdynand Szy- 
szko wraz z żoną. Od dłuższego już 
czasu pułk. Szyszko był obłożnie 
chory i z togo powodu cierpiał ka- 
tusze. Miewał on zwyczaj co pewien 
czas dawać żywy wyraz swym 
wspomnieniom z czasów młodości 
i służby wojskowej i w związku z 
tem brał do rąk rewolwer, którym 
godzinami się barwilt, 

Wczoraj wczesnym rankiem, jak 
to nieraz czynił, poprosił swą żonę, 
by mu podała do łóżka rewolwer. 


P. Szyszkowa natychmiast spełniła 
prośbę swego dhorego małżonka, 
jpoczem powróciła do kudhni, do 
swego zajęcia. Po kilku minutach 
usłyszała strzał ze sypialni, a gdy 
tam wibiegiła, stwiendziła, że mąż 
jej pozbawił się życia. Wszelka po- 
moc okazała się już bezskuteczna. 


pozar W 


Str. 5 


jaś Czy mężczyźni wolą 
ł blondynki? 


Co o tem mówi 100 panów 
żonatych a co 100 kawalerów? 


Doświadczenia poczynione przez sław- 
nego psychologa wykazały, iż mężczyźni 
przedewszystkiem zwracają uwagę na 
piękne usta kobiece. Statystycznie 
udowodniono, iż prawie tasama ilość 
mężczyzn oświadczyła się za blondynkami 
jak i za baneki, 
Lecz żaden meżczyzna nie lubi kobiety 
o bladych lub plamistych i przetłuszczo- 
nych wargach. Takie wargi wywołują 
wstręt. Tę wadę można jednakowoż łatwo 
usunąc a uzyskać naprawdę piękne usta 
Q naturalnej czerwieni warg, przy użyciu 


suchej, nie plamiącej 
kredki OA do warg 


OJA kredka do warg raz dziennie użyta 
nadaje wargom cudowną, naturalną, 
itrwałą czerwień. 


Dla blondynek jasno-czerwona 
Dla brunetek ciemno-czerwona 


GJA 


sucha kredka do warg. 
Cena detaliczna ZŁ 3— 


Ettingera „RHINOSAŃ* 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
« usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
npteka Mr. M. Efilngera wa Lwowa 
Do nabycia wa wszystkich aptekach. 


Uboga staruszka. 65 lat licząca kałeka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować nateży do Administracji, dia 
staruszki kaleki. 


miodowni „Patka 


PASTWA OGNIA PADŁ MAGAZYN DREWNIANY. 


Lwów 4. maja. 
(—) O godz. 2 po północy zaailar- 
moawano wczoraj straż pożarną, iż 


Ścigany listami gończymi 


kupiec Weinsteinmann 


SAM ZGŁOSIŁ SIĘ DO SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO. 


Lwów, 4 maja. 

'(—) W swoim czasie donieśliśmy 
o aresztowaniu za oszustwa kiłku kup- 
ców zbożowych, z których jeden. nie- 
jaki Rauchweyer trudnił się prócz tego 
puszczaniem w obieg fałszywych mo0- 
net Z-złożowych. Donieśliśmy wówczas 
o wielkiem oszusiwie kupca Mojżesza 
Weimstejinmama na szkodę właścicieli 
młymów, sięgającem kwoty 200.009 zło 
tych. 

Weinsteinman po ujawnieniu oszu- 
stwa zbiegł przed aresztowaniem O- 
becnie dowiadujemy się, że Weinstein- 
man ścigany listami gończymi, oneg- 
daj sam znłogił się n prokuraiora i Z0- 


stał oddany do dyspozycji sędziego śled 
czego, który zawiesił nad nim areszt 
śleddzy, 


w Kileparowie wybuchł pożar w 
fabryce miodu „Patoka“ Krebsa; 
Natychmiast wynuszył tren straży z 
motopompa i dwiema autocyster- 
nami. Po przybyciu na miejsce za- 
stano parterowy drewniany maga- 
zyn w płomieniach. W magazynie 
tyn znajdowały się wozy oraz be- 
czki z miodem, zaś na strychu znaj 
dowało się siano i shoma. Po półgo- 
dzinnej akcji ratunkowej ogień u- 
£aszemo. ;Szikcida foarazie nieusta- 
lona. Przyczyny ognia nie stwier- 
dzono, 


Ponowne aresztowanie Leitera 


JEDNEGO Z BOHATERÓW PANAMY KOLEJOWEJ. 


Lwów, 4. maja. 
t—). Jak się dowiadujemy, Salo- 
mon Leiter, b. dostawca kolejowy, je- 
den z bohaterów wielkiej panamy ko- 
lejowej Pawłowicza i tow., której epi- 
log w najbliższych dniach rozegra się 
przed sądem karnym, został ubiegłej 


nocy ma zarządzenie sądu ponownie 
aresztowany. Aresztowanie to nastą- 
piło z powodu cofnięcia kancji przez 
osobę, która w swoim czasie ją złoży- 
ła. O ile zatem Leiter nie postara się 
o nową gwarancję, będzie na rozpra- 
wie odpewiadał z więzienia śledczego. 
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Wki o mistrzostwo Klasy „A . 


Bieg Narodowy na przełaj. 


Lwów 4. maja. 

Dzień wczorajszy stał (pod zna- 
kiem mistrzostw klasy A. Przynżo- 
sły one naogół skromne wymiki, 
śświadczace a wyrównaniu klasy. 
W grupie pienwszej odbyło się tyl- 
ko jedno spotkanie Hasmonea—Po- 
lonja. Dalo ono wynik remisowy 
2:2, co mie świadczy zbyt (pochle- 
bnie a eksligowej drużynie, tracą- 
cej z kolei drugi punkt. 

W grupie drugiej zdołąła Rewe- 
ra zapewnić sobie dwa cenne pum- 
kiy, wygrywając z Pogonią stryj- 
ską 3:2, również Czarni II. odnieśli 
zwycięstwo nad Lechją 4:3. Nie- 
spodzianką był wynik remisowy U- 
krainy, która grała w Stanisłamwo- 
wie z Hakoachem 2:2. 


xk 
POLONIA—HASMONEA 2:2 (0:0). 

Polonja: Schwarz, Radwański, 
Skalski, Hubanio, Kalinowski, Ko- 
walski, Studziński, Siuda, Tyszar- 
ski, Bulek, Duda. 

Hasmonea: Ferry, Redler, Birn- 
bach, Bosita, Horowitz, Sipiessbach, 
iParness, Urich, Wolfsthał, Teitel- 
baum, Haubel. 

W Hasmonei zmienilo się nieje- 
dno! Przyszedł nowy: zarząd, mowe 
porządki i nowy duch. Z pierwszej 
dmaużyny: zniknęła ta i owa popular- 
ma twarz, w rzeczywistości jednak 
wszystko pozostało po dawnemu. 
Hasmonea jeszcze za czasów ligo- 
wych tworzyła dla „fachowców“ 
mieznozumiały problem. Mając do- 
brydh, a nawet dosłionalych graczy, 
nie umiała wygrywać! Jedenastu 
graczy Hasmoneż nie umiało zdobyć 
się na jeden wspólny wysiłek, prze 
móc przeciwnika i narzucić mu swo 
ja wolę, mimo, że siał on od nich 
niejednokrotnie zmaczniie nóżej. — 
Dziś powtarza się to samo. Mimo u- 
byku tej i owej primadonny, zespół 
„Jbiałło-niebieskich* dysponuje do- 
bremi jednostkami, których tech- 
niczne walory powinnyby pokryć 
calkowicie zapotrzebowanie stawia- 
ne klasie: A, Niestety, odmłodzona i 
moralnie odświeżona drużyna cier- 
pi podobnie jak jej poprzednicy na 
anemuję, brak energji i umiejętność 
wałozenia. Gdyby nie to, Hasmonea 
zeszłaby wczoraj prawdopodobnie 
bogatsza o dwa punkty, mimo bez- 
względnie gorszych warunków fi- 
zycznych. 

Zasadniczym błędem drużyny „bia- 
łoniebieskich" było to, że miast grać 
spokojnie  przyziemnym systemem, 
którego każdorazowe zastosowanie 
wytrącało Polonię z konceptu, dała 
sobie narzucić styl przeciwnika, pole- 
gający na silnym wykopie i biegun. A 
ponieważ Przemyślanie, gdy chodziło 
© biegi i pracę ciałem, przewyższali 
Hasmoneę, więc też nic dziwnego, że 
omal nie wygrali zawodów i gospoda- 
rze byli zadowoleni, uratowawszy 
choćby jeden punkt. Piętą achillesową 
Hasmonei jest znów atak, przeprowa- 
dzający wprawdzie całkiem udatne je- 
dnak nieproduktywne akcje. Strzał to 
dla pięciu napastników  Hasmomei 
rzecz niecodzienna, na 'którą zdobyć 
się trudniej niż na beznadziejny aż do 
znudzenia dribbling. Pomoc maogół 
dohra, była jednak sprawczynią owej 


fałszywej „górnej“ gry, to też Horo- 
witz mimo wielkiej pracowitości i o0- 
fiarności nie zasłużył sobie na miano 
„dostałeczny”, jego bowiem rzeczą 
było dyrygować piłki dołem, a nie ba- 
wić się w obrońcę. Obrona grała jak 
zwykle ambitnie, wobec ciągłego prze- 
ciążenia traciła jednak chwilami plo- 
wę. Bramkarz spełnił swe zadanie. 

Polonja również się nie zmieniła. 
Gdy chodzi o walkę, o jeszcze kilka 
startów, to na Poloniarzy można spo- 
kojnie liczyć. Bieg, emergiczny ciąg 
naprzód, twarda gra jak cechawały, 
tak i dziś cechują drużynę nadsań- 
ską. Gorzej ma się sprawa, gdy cho- 
dzi o technikę, czy racjonalną grę tak- 
tyczmą. Wczoraj nie stawiano im zre- 
sztą pod tym względem zbyt wielkich 
wymogów, to też wywiązali się dobrze 
ze swego zadania, zdobywając zasłu- 
żenie jeden punkt. 

Gra ma niskim poziomie przy dość 
dobrem tempie, przynosiła zmienne a- 
taki, z których Polonja zdobyła dwie 
bramki przez Bulkę i Tyszarskiego. 
Hasmonea wyrównała z karnego strze- 
lonego przez Uricha i po kombinacji 
celnym strzałem Teitelbauma. Sędzio- 
wał p. Usarz, skróciwszy przez po- 
myłkę zawody o 5 minut, 

x 
CZARNI I B — LECHJA 4:3 (0:2). 
Bramki dla Czarnych Cybruch 2, Twar 
dowski i Papierkowski z karnego. Dla 
Lechji Kruk (2) i Rusiecki. Sędzia dr. 
Friedfeld. 
x 

Stryj, 3 maja. (Tel. G.). Rewera — 
Pogoń 3:2 (1:2). Zawody o mistrz. kl. 
A. Sędzia p. Kurzweil. 


Stanisławów 3 maja. (Tel. G. P.. 
Hakoach — Ukraina 2:2 (2:0). Baca 
ki dla miejscowych zdobywają Feuer 
i Preser N. Ukraina wyrównuje w 


Otwarci 


Wezoraj odbyły się zawody kołarsikie 
LTK,i M na szosie stryjskiej obok bo- 
iska Pogoni, 

Na program złożyły się: a) bieg głó- 
wny 20 km. z półfjnałami, tak nazwany 
przez organjzatorów, b) bieg 1 klm. (ki- 
lometerlance), c) bieg pań 5 klm. d) bieg 
10 kim. dla nowicjuszy j niestow, W bie- 
gu pierwszym po trzech  przedhiegach, 
w których zwycjężyli Bosak (Pogoń), 
Nachtgeist (Hasm,) į Tropaczyński (LTK) 
weszło do finału 6 zawodników W fi- 
naie 1: 1) Bosak (Pog) 19 min, 27,2 sek., 
2) Nachtgeist (Hasm.) 19 min. 27.6 sek., 
3) Tropaczyński (LTK.) 19 min, 28.2 sek, 
Zgłoszonych 22, startuje 12, Zupełnie 
niesłusznje nazwano ten bieg: „20 kim. 
z półfinałami*, ponieważ przedbiegi i fi- 
nał miały tylko po 10 klm., — gdybyśmy 
kierowali sję w sporcje taką matematy- 
ką, to scratch‘ 1.000 mtr, z 4 finałami 


przerwie przez Petrima (jedna bramka 
z karnego). 
* 
NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ 
W Warszawie. 

Warszawa, 3 maja, (Tel. G. P.). W 
dniu wczorajszym odbył się w Warsza- 
wie doroczny Narodowy Bieg naprze- 
łaj, zorganizowany przez PZLA. Start 
i meta biegu mieściły się ma lotnisku 
cywilnem. Trasa biegu wynosiła oko- 
ło 7 klm. W biegu wzięło udział 234 
zawodników, z których 224 bieg ukoń- 
czyło. Wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: 1) Piętkiewicz (Warszawian 
ka) 31:06, 2) Samacki (Warsz.) 22:28, 
3) Kusociński (Warsz.) 22:30, 4) Moty- 
ka (AZS. Kraków) 22:38, 5) Żak (Var- 
sovia, 6) Idrion (Polonja), 7) Sawarym 
(Pogoń), 8) Grześko (niestow.) 9) Milcz 
(Orzeł), 10 Piotrowski (Polonja), 11) 
Boski (Skra). Zwycięstwo drużynowe 
odniosła Warszawianka. Sawaryni 
szedł początkowo razem z czołową gru 
pa, następnie po 5 klm. opadł na si- 
łach, co spowodowało zajęcie dopiero 
7 miejsca. 


x 
CZARNI—POLONJA (WARSZAWA), 
JUTRO ZAWODY LIGOWE. 

Jutro o godz. 4-tej odbędą się w parku 
sportowym Czarnych zawody o mistrzow 
stwo Ligi pomiędzy Czarnymi a warszaw- 
ską Poionją, Zawody te budzą łatwo zro- 
zumiałe zainteresowanie,  tembardziej, 
że będzie to dopiere drugi występ Czar- 
nych, którzy dołożą zapewne sił, by za- 
pewnić sobie cenne punkty. Polonja przy 
jeżdża w przegrupowanym składzie, któ- 
ry ma jej zapewnić jak największą 

bitność, 

Bhższe omówienie szans konkurentów 
KE do jutrzejszego numeru. 
Zwracamy uwagę, że przedsprzedaż bile- 
tów po znacznie zniżonych cenach odby- 

i wa się w „Maratonie“ i aptece dra Stenz- 
' ła przy ie Marjackim, 


ie sezonu L. T. K. iM. 


powinien się biegiem na 
4,000 mtr, 

w biegu 1 kim. (kjlometerlance) start 
2: 1) Kostrzębsk; F. (LTK.) 1 min 254 
sek, 2) Tropaczyński (LTK,), Bieg ten 
był wewnętrzno-klubowym; czy to przy- 
czynia się do podniesienia frekwencji, 
świadczy liczba startujących. 

Bieg pań 5 klm.: start 2 (I) o 3 na- 
grody (sjel): 1) Sieprawska K. (LTK.) 11 
min, 23 sek, 2) Masztalerzowa (LTK ) 
12 min. 32 sek Poza konkursem 1) Mo- 
zerówna (LTK.) na męskiej wyścigówce. 
— Bieg nowicjuszy wygrał Hubel (LTK.) 
20 min, 49 sek, przed Bienjarzem (RKS) 
21 min 01 sek, i Dobrzańskim (LTK.) 
21 min. 56.8 sek. 

Organizacja dobra, pożądanym byłby 

| tylko większy pośpiech (4 biegi trwały 
z górą 4 godzjny), 


nazywa ać 


L, G., 


Wspanialy sukces Lwowianina 


w Przemyślu. 


FROESS II JULJAN (POGOŃ) WYGRYWA KOLARSKI BIEG 


15 KILOMTER. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Przemyśl 3 maja, Z okazji Święta 
państw. 3. Maja zorganizowała Sekcja 
kolarska WCSS, „Polonia“ w Przemyślu, 
kolarski bieg górski na dystansie 15 kim. 
Trasa biegu rozmokła, śliska, kamienista 


i silnie górzysta, była dla zawodników b, 
ciężką do pokonania, co wpłynęło też u- 
jemnie na ilość startujących kolarzy. 
Zwycięstwo odniósł młodziutki Fróss I 
(Juljan) z lwowskiej Pogoni, kończąc 


I wyścig w wspaniałej formie, zupełnie ni 
zmęczony i dystansując jeźdźców o całe 
2 minuty, 

Wyniki techniczne: 
goń — Lwów) 33 min, 2) Pokrzywka 
Polonia) 35 min. 3) Palusiński (Pol) 
35 min. 15 sek., 4) Chrustil (Pol.) 35 min; 
30 sek. Startowało 8, Czas zwycięzcy, bio 
rąc pod uwagę warunki terenowe, zupeł- 
nie dobry, 

Komisję sędziowską stanowili: Mr. 
Góttinger (LOZK), mjr. Burnatowicz, Bo- 
rys i Wojnarowski, wszyscy z Polonii, 

Organizacja b. słaba, a publiczność 
przemyska b. niesforna, 


1) Fróss II (Po- 


mm 


L,G 
Da E 


Turniej pitkarski 
na Cytadeli. 


Hakoah — Lechja; A. Z. S. — HA- 
smonea. 
Lwów, 4. maja. 
Kluby kiasy A zrozumiawszy wre- 
szcie, że o ile same trzymać się będą 
w cienim, nikt o nich się nie zatro- 
szczy, zdecydowały się wreszcie 
wyjść z ukrycia i zaprezentować się 
publiczności iwawiskiej we formie któ» 
ra przypaść może do smaku. 
Pomysł urządzenia w 
rewji czterech drużyn, walczących o 
mistrzostwo uważać należy za nader 
szczęśliwy. Występ Hakcahu stani- 
sławowskiego w walce z Lechją i spot 
kanie Hasmonei z AZS. ma wszelkie 
dane, by zwabić większą ilość wi- 
dzów, tembardziej, że impreza odbę- 
dzie się przed południem na łatwo do- 
stiępnem boiska Cytadeli. 
Pierwszy mecz wyznaczony został 
na 10.15, drugi na 1-szą 


ANN ODJ 


niedzielę 


D—— 


Bieg na przełaj 
„WIEKU NOWEGO”. 
Lwów, 4, maja 


W dniu jutrzejszym odbędzie się tra- 
dycyjny bieg na przełaj o puhar redak- 
cji „Wieku Nowego“, Bjeg ten gromadzi 
stale rekordową ilość biegaczy, to też 
spodziewać się należy, że i tym razem 
impreza wypadnie imponująco, tembar- 
dzjej, że do zwykłej jlości grup dojdzie 
jeszcze grupa pań, 

Przypominamy, że zwycięstwo druży- 
nowe odniosła dotychczas Pogoń cztery 
razy, Czarni raz. 

Start i meta Biegu na boisku Sokoła 
Macierzy o godz. ? 


— 0 


Rozmaitości. 


| 

| 

| 

Pogeń wyjechała wczoraj do Łodzi, 
gdzie rozegra zawody z ŁKS. Przeciw 
ŁKS. wystąpi drużyna lwowska w 
składzie: Albański, Mauer, 
wicz  (Fichtel), Hanke, 
Deutschman,  Szabakiewicz, 
Batsch, Maurer, Łagodny. 

Czarni grają z Polonią w następu- 
jącym składzie: Krasicki, Chmielow- 
ski, Ozajst, Pitol I, Olejniczak, Wit- 
kowski, Pitot H, Reyman, 
Sawka, Harasymawicz. 

Skład Polonji warszawskiej prze- 
ciw Czarnym przedstawiać się bę- 

„Zahorski“, Miączyński, Buła- 
Sejchter, Stogowski, Nowikow, 
Gumowski, 


Amrugo- 
Kuchar, 
Prass, 


Nastula, 


dzie: 
now, 
Tynowski, Zinawski, 
szewiski, Suchocki. 

Przedsprzedaż biletów na zawody 
Czarnych z Polonją odbywa się w Ma- 
ratonie i aptece dra Stenzla po ce 
nach znacznie zniżonych. 

Kto sędziuje? W najbliższych Za-: 
wodach ligowych sędziuje we Lwowie 
p. Rutkowski z Krakowa, w Łodzi p. 
Arczyński z Krakowa, w 
dr. Niedźwirski ze Lwowa, 
wicach p. Piotrowski z Łodzi. 

Vis—Metal, zawody o mistrzostwa 
bm. o 


Ata- 


Krakowie p. 
w Kato- 


kl. B odbędą się w niedzielę 5 
godz. 2 popoł. na Cytadeli. 
HY 


Nr. 8849 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 5. maja 1929. 


KRONIKA | Kaw. i Kabaret „LOUVRE“ 


MAJA 
Sobota 
Florjana 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


< 


TEATR WIELKI: 

Sobota, 4. maja o godz, 3-ciej 
„Twardowski na Krzemionkach', 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, 4. maja o godz, 7.30 
„Twardowski na Krzemionkach“, 

Niedziela, 5, maja o godz. 4-tej 
Nóżki na stół“, 

Niedziela, 5. maja o godz, 7.30 


popor 
przed- 


wiecz. 


popoł. 


» é 
wjecz, 


„Borys Godunow'*, gośc. wyst. Z, Zale- 
skiego. 
Xx 
TEATR MAŁY: 
Sohota, 4. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pociąg widmo“, 
Niedziela, 5. maja o godz, 3,30 popoł. 
„Murzyn warszawski", 
Niedzieła, 5. maja o godz. 7,30 wiecz. 


„Niespodzjanka”, 


x 

„Azazel* wystawia dziś dwa przed- 
stawjenja rewji „Ćmy nocne“, jutro zaś 
wieczorem ostatnie przedstawienie. Cały 
program powtórzony zostaje w premie- 
rowej obsadzie z Olą Lilith, Godikiem 
j Strugaczem na czele. Znjżki są ważne 
i do nabycia u dra Miinzera, Krasi- 
ckich 10. 


R 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Ponad Śnieg". 

CHIMERA: „Więcej niż miłość”. 

CASINO: „Godzina miłości i śmierci”, 

COLOSSEUM:  „Ekscentryczny Jego 
mosé“. 

GRAŻYNA: „Napoleon Bonaparte“. 

KOPERNIK: Całuję twoją dłoń, ma- 
dame...“ 

LEW: „Kozacy“. 

LUNA: „Oaza Miłoścį". 

MARYSIEŃNKA:; „Całuję twoją dłoń, 
madame. .*, 

OAZA: „Pan Tadeusz“. 

PALACE: „Kropka nad i“. 

PAN: „Szaleńcy, 

PASAŻ: Harry Peel, 

PROMIEŃ: „Valencia“, 

UCIECHA: „Wicher“, 
a 

Towarzystwo naukowe we Lwowie, 
Posiedzenie Wydziału filologicznego od- 
hędzje się w poniedziałek dnia 6, bm, 
o godz. 5 popoł, w Pracowni Semina- 
rjum słowiańskiego (Uniwersytet, stary 
gmach). Porządek dzienny: 1) Czł. ks. 
prof, Klawek: „Pojęcie Szedu i Hadesu 
w filologii biblijnej 2) Czł, dr. Wójci- 
kówna: „O melodyce Szopena“. — Po- 
czem odbędzie się posiedzenie admini- 
stracyjne Wydziału, 

Walne zgromadzenie 


Zaw. Związku 


z 5. V. 1929, 


30 


Poznanie o północy. 


OE jana 


Równocześnie zaś Nowak poczuł, 
że dzieje się z nim samym coś nie- 
zwykłego: oczy zasłoniła mu jakaś sza 
ra mgła, we wiszystkich członkach ja- 
kaś dziwna, coraz silniejsza  ocięża- 
łość. 

Zauważyła bo i Lydja: 

— Panie Adamie, co się z panem 
dzieje? — knzyknęła pmzerażona. A 
stojący pmzy stole Achmed nagle wy- 
iprostował się, uśmiechnięty cynicznie. 

— Zapomniałaś o jednem, kochana 
Lydjo, — mówił pomału, dobitnie, 
oto, že można w ostatniej chwili za- 
sniemić kiehlszki... ` 

Lydja knzykmęła rozpaczliwie. 

— A c0, —.zanechotał Achmed, — 
nie udało cii się?... 

Nowak zagryzał wargi, starając się 
olrząsnąć z ogamniającej go coraz więk 
szej niemocy. 

Jak pnzez mgłę dojnzał Lydję, 


FEJLETON „GAZ. FOR.“ 


-e 


J. NAŁĘCZ. 


któ- 


Wielki atrakcyjny program majowy! 


Nowość! Wielka atrakcja! ERNESTO FELDEN,  Transformista, 


Człowiek-Came- 


leon! Człowiek o 10 głowach??? Iljan i Aleksy, duet ekscemtryczno-akrobatyczny 
Kondracki, humorysta wywołuje salwy śmiechu, Czekiłewska, tancerka charakte- 


rystyczna, Wróblewska, tancerka groteskowa, 
Lala Orłowska, pieśniarka nastrojowa. Pczątek o godz, 10-tej. 


Lya Larys, tancerka plastyczna, 


W Barze drugi 


program o godz, 12-tej, 


Stow. państwowych urzędników rachun- 
kowo-kontrolnych dla Małopolski odbę- 
dzie się w sobotę 18. bm. o godz, .18-tej 
w sali Wydziału 111/3 Izby skarbowej, 
ul. Rutowskiego 21, I, p. W walnem 
zgromadzeniu uczestniczą wydziały Sto- 
warzyszeń w pełnym składzie, 

Nauczycielski Zjazd Samorządowców 
we Lwowie, odbędzie sję dnia 4 j 5. 
maja br, Porządek obrad: Zadania i u- 
etrój Samorządu terytorjalnego w Pol- 
sce; Zadania Samorządu w dziedzinie o- 
światy į kultury; Finanse komunalne, a 
potrzeby rzeczowe szkół; Zadanja Samo- 
rządu w dziedzinie opieki społecznej; 
Rola nauczyciela w samorządzie. Otwar- 
cie Zjazdu nastąpi 4, maja o godz. 10-tej 
rano. Obrady odbywać sję będą w Ra- 
tuszu. 

Biuro Pośrednictwa pracy dla nau- 
czycjeli. Przy Zarządzie Okręgu lwow- 
sko-wołyńskiego Związku zawodowego 
naucz. polskich szkół średnich we Lwo- 
wie powstało Bjuro Pośrednictwa pracy, 
którego celem jest bezjnteresowne infor- 
mowanie kolegów (koleżanki) o wolnych 
posadach w szkołach średnich, głównie 
prywatnych (gimnazjach, seminarjach i 
szkołach zawodowych), oraz ułatwianie 
im objęcia odpowjednich stanowisk, Lo- 
kał Biura mieści się przy ul. Sykstuskiej 
13, parter, Godziny urzędowe 20—21 (po- 
niedziałki, środy, soboty). 

Staraniem Akad, Koła TSL, ; Koła 
fit. ari Czytelni Akademickiej we Lwo- 
wie odbędzje się dnia 6. i 7 bm, w sa- 
iach Kasyna i Koła lit. art, Wesoła Re- 
wja Wiosenna pt, „Bez Bzu* w 12 czę- 
śclach z finałem. Początek o godz. 7,30 
wieczorem. Bilety w przedsprzedaży w 
firmie Seyfarth, ul. Akademicka, a w 
dzjeń przedstawień przy kasie w Kasynie 
i Koie lit art. od 4—7., Czysty dochód 
przeznaczony na Dar Narodowy 3-go 
Maja. 

P. Józef Maksymiljan Wittlin, stud. 
praw, zamieszkały Gródecka 38., prosi 
nas o zaznaczenie, że njema nic wspól- 
nego z aresztowanym w dniu 1, maja Jó- 
zefem Wittlinem. 

(—) Dwa zatrucia, W realności przy 
ul, Mącznej 20 uległa wczoraj zatruciu 
25-letnia Michaljna Żilama, która przez 
pomyłkę zażyła spjrytusu denaturowane- 
go. — 18-letnia Sabina Wosk, mając prze 
pisane lekarstwo „luminal“ wczoraj w 
chwili ataku epileptycznego zażyła naraz 
20 pastylek tego leku i doznała cjężkiego 
zatrucia. Pogotowie ratunkowe obu nie- 
wiastom udzieliło pierwszej pomocy į od- 
wiozło do szpitala powszechnego. | 

(—) Znowu wypadek  sutomebilowv. 
ra opadła, złamana zupełnie, ma maj- 
bliższa knzdsło. 

Puzed nim stanął Achmed. 

Wówczas Nowak ostatnim, rozpacz 
fiwym wysiłkiem chwycił w obie ręca 
Stojący opodal drewniany stołek i z 
całym zamachem mzucił mim na Ach- 
meda. 

Alle mile mógł już stwiiemdzić, czy | 
trafit... Bo rówinocześnie w oczach zro- 
biło mu się ciemno... i sam osunął się 
bązwładiie na ziemię. 

* 

Kiedy się obudził, w pokoju pano- 
wala zupełma cisza, zmmącona jedynie 
brzęczeniem kilku much tukących się 
koło zamkniętego okna. 


Nowak czuł zupełny bezwład we 
wszystkich członkach; z pod półprzy- 
mikniętych powiek rozejrzał się po po- 
koju. Przez brudne szyby wpadały 
czerwone promienie zachodzącego 
słońca... widocznie spał dobre parę go- 
dzin. 

I nic nie przerywało kej mieznośnej 
ciszy, wśród której słyszał jedynie bi- 
cie własnego sercą 


Wczoraj około godz. 9. auto nr. Tr, 9100 
potrąciło na ulicy Łyczakowskiej Marję 
Krumholtz, która odniosła lekkie zdra- 
panie naskórka na lewej ręce į nogach. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło jej pjer- 
wszej pomocy, poczem pozostawiło ją w 
opiece domowej. 

(—) Włamanie do sklepu korzennego, 
Ub, nocy dokonano włamania przez pi- 
wnicę do sklepu korzennego Majera Axla 
przy uł, Królowej Jadwigi 29 ; skradzio- 
no większą ilość tytoniu i papierosów 
wart. 1000 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Branisława 
Szwarcznka, jako podejrzanego o usiło- 
waną kradzjeż kieszonkową na przystan- 
ku tramwajowym, oraz Jakóba Grubera, 
jako podejrzanego o kradzjeż mieszka- 
niową na szkodę Julji Orzełskiej zam. w 
Stanisławowie. 

(—) Jeszcze dwie ofiary niefortunnej 
jazdy szoferskjej. Wczoraj przedpołu- 
dniem u zbiegu ulic Janowskiej i Święto- 
krzyskiej, cofające się auto, potrąciło 
przechodzące 61-letnią Zuzannę Zakrzew- 
ską ;+ 47-letnją Paulinę Mirko, obie wdo- 
wy, które na szczęście odniosły lekkie u- 
szkodzenia, 

—— 

Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wiktorji”, 

Do litościwych serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia, Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.* 


Kącik radjowy, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
£vbuia, 4. maja 1929. 

Warszawa 1,65 1700 Transm. naboż, 
z Ostrej Bramy w Wilnie, 20.30 Koncert 
Wieczorny muzyk: lekkiej, Wykonawcy 
orkicstra P. K pod dyr. W, Elszyka. 
23.06 Transm. muzyki tanecznej z hote- 
lu „Bristol“ 

Kraków 314 17.00 Transm. uaboż, z 
Ostrej Bramy, w Wilnie, 20.00 Transm. 
hejnału z Wjeży Marjackiej. 20,30 Trais- 
mjsja koncertu z Warszawy, 

Poznań 339 19,15 Arje operowe w wy- 
konaniu p. M. Trąpczyńskiej, J. Komo- 
rowska (akomp). 22,30  Radjokabaret. 
21.00 Koncert nocny firmy „Philips“, 
Katowice 116 17.00 Transm. naboż. z 


Co się stało 
dział Achmed? 

Sposłmzega oto przewrócony stół... 
na ziemi walają się porozbijane kielisz- 
ki z wódki. 

Jakież to wszystko wydaje mu się 
mieprawdopodobnem, śmiesznem nie- 
mal! Oto leży tu, w jakiejś chałupie — 
w odległości jakiej pół godziny drogi 
od Durazzo, — uwikłany w tę dziwną, 
awanturę z owym „rozbójnikiem* w 
rogowych okularach, z tym Achme- 
dem. 

Co go czeka? Gzyliż kto ma całym 
świecie zatroszczy się o niego? Ozyliż 
kto domyśleć się może, gdzie go szu- 
kać? 

A Lydja? Co się z nią stało? Sama 
jedna, wydana 'w ręce człowieka, któ- 
ry jak sama mówiła, był jej najgor- 
szym wrogiem?... l 

Myśl o Lydji dodała mu energji. 

Podniósł zwolna jedną rękę, — po- 
tem drugą. Próbował podnieść się, ale 
natychmiast opadł znów bezwładnie 
ma podłogę. 

Teraz dopiero poczuł, że leży nie 
na gołych deskach, lecz na kilku pod- 


z Lydją? Gdzie się po- 
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Ostrej Bramy w Wilnie, 20,30 Transm. 
koncertu wiecz z Warszawy, 

Wilno 455 1535 Muzyka z piyt gra- 
niofonowych. 17.00 Transm. naboż. z O- 
stre) Bramy w Wilnje. 18,50 Fejleton we- 


soły, wyk art, Teatru Polskiego Karol 
Wyrwicz-Wichnrowski. 
Wrocław 321 18.55 „Kobieta samo- 


dzielna a urok kobiecości“, odczyt Mar- 
get Dninger. 19.30 Transm, z Stadt 
theater. „Wesele Figara“, opera w 4 od» 
słonacn Mozarta, 

Praga 343 1630 Audycja ku czej ge- 
nerała Stefanjka. 19.15 Orkiestra Bene- 
sza 

Tuluza 382 20.30 Walce Straussa. Na- 
stępnie wyjątki z „Opowieści Hofmana“ 
Offenbacha. 21,380 Uwertura do op „Tann 
häuser“ Wagnera. 

Berlin 475 20.25 „Robert i Bertrand“ 
wizyta wesołych włczęgów, 

Daventry 482 22.20 Koncert kameral- 
ny. Kwartet smyczkowy Dyke, ©, Hal- 
ferd (mezzosopran). 

Medjolan 504 19.00 Jazz band. 20,30 
„Cyganerja opera Pucciniego. 

Wiedeń 519 16,00 Koncert orkiestry 
Hummer Muzyka popuiarna. w przer- 
wach Grete Salcher odśpjewa pieśni Ju- 
reka, Grubera į Lasky-ego. 18,20 Muzyka 
kameraina. W programie: Schumann, 
Beethoven. 20.10 Wieczór moinarowski, 
Dwie jednoaktówki 1) „Mrszałek polny“ 
i „Martwa natura“. Następnie koncert 
kapeli Sjlving - Gejssler 
Kónigswusterhausen 1648 18,00 „Mło- 
dociani robotnicy przemysłu fabryczne- 
go“ odczyt Helmuta Bogena. 

Charków 1680 19.30 Wieczór humoru 
i satyry. Na zakończ. muzyka taneczna. 
Paryż 1744 1625 Muzyka taneczna, 
20.15 Radjokoncert. Śpiew 21,00 Muzyka 
taneczna. 

Huizen 1852 18.40 Płyty gramof. 19,40 
Koncert chóru, orkjestry į solistów 


WEŻZEZ w ZCZSK 
ENIA, 


Dostarczamy 
"7 także jako 
|) antyseptyes- 


4 wodnione od 

>, dziesiątek 

łat, że „OŁ» 
LA“ jest 


przodujycą pod względem jakości mare 
«<q światową.. Pełna gwarancje za każdą 
1028 


sztukę, 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


12 groszy za wY7n2. 


DO SPRZEDANIA auto „Minerwa'* 6-050 
bowe, 90 PS, kompl. motor 6-cylindro- 
wy, 2 koła zapasowe, dalej kompl. pod 
wozie auta „Delaunay“, z motorem ô- 

cylindrowym, koła z oponami, bez sie- 

dzeń, oba przedmioty używane, lecz 

w dobrym stanie. Zgłoszenia do firmy 

„Sjlvinia" w Wygodzie obok Dolny, 

3729-2 
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ścielonych kocach; ktoś widocznie mu 
siał sig nim zaopiekować. 

Przy upadku poczuł też, że w kie 
szeni ma jakiś twardy przedmiot. f 


wielkim wysiłkiem sięgnął ręką do ki 


szeni — i wydobył z niej maleńki 
precyzyjny rewolwer, — istne cacko 


Rewolwer był nabity. 

Ktoś mu wisunął do kieszeni ‘tę bro? 
— i w jakim oelu?... 

Leżał jeszcze parę minut bez ru 
chu, zbierając siły. Potem gwałlownynw 
wysiłkiem dźwignął się z ziemi, opia 
rając się męką o Ścianę. 

Udało się! — stal już na nogach 
mógł się swobodnie poruszać, Pomału 
krok za krokiem, dysząc ciężko, do. 
wiókł się aż do okna. Jednem uderze 
niem łokcia wybił szybę: do pokoju 
wpłymęło orzeźwiające, chłodne gór- 
skie powietnze. 

To było dla niego najskuteczniej. 
szem !ekanstwem. Czuł- że stopniowa 
wracają mu siły, pełną piersią chłonał 
ożywcze powietrze, miosące woń dzi- 
kich róż i wilgoć pobliskiego morza. 

———— 
(2, Gi angl 


Nr. 8549 


s L. = 
GA (I 
M | = MU 
ono: 
) a ą 
„FIĄT 509 mało używą s W a - 
„Przedąnią, Wiądomo ość: Ro, 7 - WR 
7m. 5 między j— lg » moli IM - TrA — 5 ` 
SAMOCHODY Osobowe 2, 4 i 6-; : 3 Gli N Wi 1 
bowe, okazyjnie do sDrzedąn; „Bi mi Um m S 
Lwów Bat ego 4 2498-19 m i 
o R$ h 4 i 
„YALE' zatrzaski, „Nalyo” zamki bez. 
bioczefistwa Przed winan; 
Kentschner Legjonów 337 7 2 
RÓŻNE DONIESIENIA 
10 £rosty za wyraz, - pmr Muni 
Binan LL U (rz pm NAA pritnin 
EN i i c p aiz WN anna „urn 
PRAKTY CZNE, tanic, eko * sa. ur = j e terimni once LUKA aw 
r , a j tielle = 7 > nn eeo] aT 4 
305, dy „Pragą » Ją sed AU Ii A: > Wake 
IAA i 
ZDOLNOSCI! Napisz imię, nazwisko i i s 
miesjąc urodzenia, otrzymasz darmo z KZ 
określenie charaktery, zdolności, Prze- 
znaczenia. Warszawa Redakcja „Wie. Mc "= 
dzą Tajemna“ Załącz zyć znącz zek "pocz. z M TUM namna 
lowy na Przesyłkę, 3689.4 DC M = ia NEIRA INE 
EF- (ili a ora i 
Pinomethyj a rejestrowany w Minister. - 5 A = mi NIE m ih kiki ML: 
stwie Spraw Wewn, P. Nr. 1198 IiE. $ l arnee me") 
GDY KAT AR Sis | — = > ara 
n M maga A gn 
Poleca się IN" 
u NOMETgy, A am uwagę 
Cena 1.75 zł, Cena 175 > MALA MADE zechną t 
Pinomethy] jest Środkiem Przeciw kat p. HIM | gą h pows akteryS y 
rom nosa, krtani, chrypce, kaszlowi unit M A w „wraca chat st 
i duszności Pinomethy] używą Się przy mm pras d aE aeea s a 6) rji oraz ze wszy p 
katarze Pinomethy] jest znakomitym ADU USK wwie Chrysle karość kanym pbkość 
Środkiem „czynfekcyjnym dróg oddecho. Uni we odel ztałtem r spoty e Szy - 
wych, chroni od chorób infekcyjnych zwać wy m m SS r hłodnicy sler ów ielkiej 
nosa, gardia „ piersj, Pinomethył uży No M: iek y kiej C RZ; Cht ik Oo W i 
wają dzieci, starcy j Wszyscy, Winien niskim 1 hem wąs łącznie dz Giln prawnić 
być w każdym domu A zta W O es £ 
Do nabycja we WSzystkich upłekach cznym KS W świata 60 zg pracuj nych SZCZĘ 
W Polsce, ZO SZ Q trz at 
Zast. ną Wschod, Malopolske „OZONs kich wo prz 4 Silver D o wewng uczają Z 
Lwów, 3200-16 go wozu głowicą drauliczne sd wykł 
= te ści Z hydr błotem, ` 
osc ulce Ny d u. 
NIEBYWAŁA OKAZJA! dajn À ` rze ant 
Sypialnia nową z} 600, Salonik zł. 359, d wy cznie. Ha toniçte P regulow di 
oraz meble na dogodnych warunkach elasty Inie os nemu ozem 
Tównież na DWIE ud 1 1 ch, ARA ki samoczyh d alnym kę 
X agazyn KA! € 
n Rann m, sf | 
wów, Tybunals a 4, 99- 
n, imago 4 
L 7 sa ki Stołki 
eZaki 


tg, fi- 
An teczo- 


lowe 5 są ża dzielono ną 
am ole tekstow na 4 
(szpalty 7). 


łamy 


